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- Wybory ogloszone. 


Jak już donosiliśmy, rozporządzeniem 
cesarskiem z dnia 28-go marca wybory 
do perlamentu niemieckiego zostały na- 
znacz:ne na dzień I6ty czerwca. ' 

Berliński »Vorwarts< utrzymuje, że 
rząd pierwotnie miał zamiar naznaczyć 
wybory na I7-go maja, aby wyborców 
zaskoczyć i uniemożliwić w znacznej 
mierze agitacyę wyborczą. Poczytuje 
sobie za zasługę, że on zdemaskował 
rząd i swojem ogłoszeniem pokrzyżował 
jego zamiary podstępne. Trudno spraw- 
dzić, czy »Vorwirtse ma słuszność, al- 
bowiem urzędowo wiadomościom »Vor- 
wärtsa« zaprzeczoąo, przy dzisiejszych 
rządach wsseczników i junkrów atoli 
możnaby przypuszczać, że coś podobne- 
go rzeczywiście nie jest wykluczone. 

z chwilą ogłoszenia urzędowego 
ułatwia się agitacya przedwyborcza. 
Albowiem z nią staje się zawsze prawo- 
mocny trzeci ustęp $ 43 porządku pro- 
cederowego. Ten brzmi jak następuje: 

Nie trzeba pozwolenia policyi do roz- 
dzielania kartek wyborczych i druków, 
dotyczących wyborów do ciał . prawo- 
ZERĘEMUOTDA W ŁOWY UZTOSZEŃIĆ WY- 
` borów aź do końca dnia wyborów. 

Wobec tego każdy obywatel rze- 
szy niemieckiej ma prawo nieogra- 
niczone do rozdzielania wszelkiego 
rodzaju druków dotyczących wy- 
borów. 

Na to rozdzielanie nie potrzeba 
obecnie aż do dnia wyborów ze- 
zwolenia policyi, nie potrzeba żadnej 
karty legitimacyjnej. 

Zaden policyant, żaden żandarm 
nie ma prawa do kontrolowania 

ism wyborczych w tym czasie. 

ażdemu wolno rozdzielać gazety 
z artykułami o wyborach, pisma 
ulotne, kartki wyborcze, obrazki 
dotyczące wyborów i t. d. i to 
wszędzie, a więc na rynku, na uli- 
cach, przed kościołem, jednem sło- 
wem na wszystkich miejscach pu- 
blicznych i w lokalach zamkniętych, 
bez względu na to, czy jest płatnym 
agentem lub kolporterem, czy też 
czyni to dobrowolnie z poświęcenia 
dia sprawy. 

Żaden żandarm, żaden połicyant 
nie ma prawa konfiskować, to zna- 
czy zabierać pism, które się roz- 
dziela. Gdyby to jednak uczynił, 
trzeba się natychmiast zażalić i to 
w każdym wypadku, zachować od- 
powiedź, jaką się dostaje od władzy, 
zebrać materyał, aby go posłać po- 
tem parlamentowi. Jestto powód zu- 
pełnie wystarczający do unieważnienia 
wyborów, jeśliby przeciwnik miał gwy- 
ciężyć. Gdyby takie nadużycia miały 
zachodzić ze strony policyantów i żan- 
darmów — co na Górnym S/ąsku nie 
jest wykluczone — prosimy natychmiast 
nam o tem donosić. 

Wszyscy- ci, co chcą rozdzielać 
pisma, niechaj noszą przy sobie jakie 
papiery legitymacyjne, n. p. pas wojsko- 
wy, lub coś podobnego. Nieraz bowiem 
się zdarza, że ten lub ów wysłannik 
policyi jest tak ograniczony, że nie wie 
co mu wolno, a co nie, albo też z ro- 
zmysłem nadużywa swej władzy. Mogło- 
by się wtedy zdarzyć, że przyaresztuje 
rozdzielającego pisma. 

Gdyby to chciał uczynić, pokazać 
mu natychmiast jaki papier legityma- 
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cyjny, a wtedy nie wolno nikogo przy- 


aresztować. Ń 
Zdarzają się od czasu.do czasu 
padki, że policyant przyaresztuje 
jącego, a gdy go się potem poci 
do odpowiedzialności, to z miną 
winiątka tłomaczy się, że areszto 
nie mógł się wylegitymować. Trzi 
im odebrać ten wykręt. 
Gdyby jednak mimo legitymacyt j 
policyant lub żandarm miał przyares 
wać agitującego teraz za posłam 
szymi, wtedy aresztowany niechaj 
testuje natychmiast przeciwko temu naa 
użyciu i żąda, aby go bezwłocznie 
prowadzono przed sędziego, urzędu 
cego w danym okręgu. ) NARA 
Policya ma obowiązek każdegi 
przyaresztowanego natychmiast od: 
prowadzić do sądu, a sędzia m 
najpóźniej na nastepny dzień 
sprowadzeniu do więzienia sądowegi 
przyaresztowanego przesiuchać i 
ścić na wolność, jeśli nic nia 
winił. 4 i 


3 


kc 


Każdego policyanta, każdego ż 
darma, któryby. - awnie kona 
4 arzyewtsziwwa Za” Nek: 


w czasie obecnym, trzeba natychmiast 
zaskarżyć do prokuratora, 
musi mu wytoczyć skargę, a sąd 


musi mu wymierzyć karę. zasłużoną. 

Bracia! Przeczytajcie i zapamię- 
tajcie sobie dane wam tu wskazówki | 
i bez skrupułów, śmiało i dzielnie 
rozpowszechniajcie już teraz „Górnoślą= 


zaka“ í pisma ulotne, których wam do- 


starczamy. Korzystajcie z ulg, jakie . 


prawo nam daje, nie traćcie czasu 
drogocennego. Szesnasty czerwca nie- 
daleko, a musimy światu pokazać, że 
tu na Śląsku żyją dzielni Polacy, któ- 
rzy umieją bronić praw swoich. 


Niegodziwa robota 
księży germanizatorów. 
Księża germanizatorzy w niedzielę 
ubiegłą kazali rozdawać przed oboma 
kościołami w Katowicach pismo ulotne, 
w którem w sposób niegodny człowieka 
dobrze wychowanego i wykształconego 
zaczepiają osobę redaktora naszego, p. 
Korfantego. Odezwę napisał ksiądz 
i wystawił sobie przez tò świadectwo, 
że nie ma pojęcia o obowiązkach ka- 
płańskich. Wszyscy ci, co do napi- 


sania i rozpowszechnienia tej odezwy. 


się przyczynili, i to jeszcze na miejscu 
poświęconem, dali dowód, że nic sobie 
nie robią ani z kościoła świętego, pod- 
kopali znów powagę stanu duchownęgo 
i obrzucili błotem sukienkę kapłańską. 

Jeśli księża, ci którzy mają dawać 
powierzonym sobie owieczkom przykład 
dobry, którzy według słów św. Pawła 
powinni być dobrotliwymi, trzeźwymi, 
świętymi, powściągliwymi, tak lżą swego 
bliźniego, tak go wyzywają, takie 
oszczerstwa. o nim rozsiewają, i to 
jeszcze na miejscu poświęconem, czyż 
każda dusza prawdziwie katolicka nie 


musi się zgorszyć i pomyśleć sobie: Co' 


to za księża! 
Nie potrzebujemy się nad tem roz- 
wodzić dalej, sami parafianie to osądzą. 
Każdy Polak mógł się przekonać 
już z języka, w którym napisany jest 
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wom ludu polskiego na 


ę na ul. Młyńskiej (Muhlstrasse) Nr. 12. 


Nr. 76. 


ląsku. 
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la ludu! Q 


Zachód słońca: 
_ godz. 6 minut 36. 


przyjaciele ludu polskiego wydali to 
isemko ulotne. Roi ono się od błędów 
językowych, człowiek wykształcony po- 
wstydziłby się coś podobnego puszczać 
w świat. Darzyć lud polski taką pol- 
zyzną jest najwyższem lekceważeniem 
ie jego narodowości. 

Zamiast rozsiewać obelgi i kłamstwa 


ą n swych bliźnich, księża germanizatorzy 


iejby zrobili, gdyby wzięli sobie ele- 
| mentarz do ręki i poprosili piewszego 
' lepszego wiarusa, aby. ich nauczył pisać 
po polsku. Zyskałaby na tem sprawa 
ościoła św., a księża nie grzeszyliby 
"w tak bezecny sposób przeciw pierwsze- 
mu przykazaniu Pana Jezusa: »Miłuj 
bliźniego Twego jak siebie samego«. 
Jeśli od kogo, tó od księdza trzeba 
ać, aby nie kłamał. lecz zawsze mówił 
wdę. O tym obowiązku ksiądz ger- 
nizator, który nabazgrał pisaninę prze- 
o p. Korfantemu, zdaje się nie wie- 
, bo kłamie jak najęty. Wyliczamy 
amstwa, 
Twierdzi ten pismak niegodziwy, że 
dewne koła zagraniczne postawiły pana 
ruchu p 
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się rodził. | 

| Twierdzi pismak niegodziwy, że z 
powodu artykułów p. Korfantego nie- 
jednego robotnika wygnali z roboty. 
= To jest drugie kłamstwo. 
Twierdzi pismak, że z powodu arty- 
kułów p. Korfantego niejeden dostał się 
"do więzienia i wymienia naszych re- 
daktorów, którzy cierbią za sprawę 
narodową t ludową. 

To jesł trzecie kłamstwo, 
bo ani jeden redaktor nie poszedł do 
więzienia z winy p. Korfantego, ale 
dostali się tam . skutkiem systemn pru- 
skiego, który wszystko, co mówi i czuje 
po polsku, chce zgnieść i zniszczyć. 

Rodziny skazańców naszych ani 
głodu ani biedy nie cierpią, i ani jedna 
łza nie została i nie zostanie uroniona. 

`- Twierdzi pismak dalej, że p. Kor- 
fanty obałamucił tysiące robotników 
i zasiał w ich sercach niezadowolenie. 

To jest czwarte kłamstwo. Nie 
Korfanty zburzył robotników, ale nie- 
zadowolenie wywołał głód, bieda 
i wyzysk. Dobrze się pisalo owemu 
księżulkowi, bo on nie wie, co to jest 
bieda, bo on nie wie, co to jest ścisk 
w domu, gdy ojciec przyniesie w dzień 
wypiaty 10 talarów zarobku, a dzieci 
chcą jeść, trzeba je przyodziać. Tego 
on nie wie, bo sam w dostatkach 
opływa. 

Niemieccy panowie i ich urzędnicy 
biorą grube dywidendy, a zarobek 
robotnika coraz bardziej się zmniejsza. 
Ksiądz pismak widocznie tak zapatruje 
się na sprawę ludu biednego jak ten 
proboszcz z sąsiedniej parafii, co powie- 
dział robotnikom: „„RRóhcie, co wam 
każą, a bierzcie, co wam 
dadzą‘. 

- Twierdzi ksiądz pismak dalej, że 
Korfanty ograbił setki ludzi æ mocnej 


wiary. 

To piąte kłamstwo. Korfanty 
nigdy nie występował przeciwko 
księżom jako osobom duchownym, 
ea sługom Bożym, lecz zwalczał 
edynie tych księży, co ludowi od- 


paszkwil na p. Korfantego, co to za 


olskiego. 3 
stwo. | 


a przyszedł do swej ojczyzny, bo tu 


Jmiona słowiańskie: 
- 4;go Kwietnia: Mnożysław. 


bierają język ojczysty, co uprawiają 
w kościele politykę niemiecką, co 
popierają rząd i pracodawców. 


Twierdzi dalej ksiądz pismak, że | 


Korfanty żyje sobie bo pańsku. 
o szóste kłamstwe. Niech 
się zamieni z Korfantym na do- 
chody, niech żyje tak po pańsku 
jak Korfanty i niech pracuje cały 
dzień tak jak on, a ręczymy, że za 
tydzień uciecze za góry i lasy. 
Nie życzy pismak Korfantemu ani 
papierosów i czarnej kawy. Korfanty 
tam nie podgląda, wiele wina szam- 
pańskiego wypiją księża germanizatorzy 
wiele drogich cygar wypalą, wiele ty- 
Sięcy nabili na biednym ludzie, który 
jeszcze chcą zgermanizować za jego 
dobroć. Twierdzi pismak, że Korfanty 
chce ratować swój kawałek chleba przez 
zostanie posłem. 

Te siódme kłamstwo. Man- 
dat chleba nie daje, lecz ko- 
sztuje dużo  pieniędy, bo 
posłom nikt nic nie płaci. 

Twierdzi pismak, że Korfanty, chce 
zaprowadzić na Sląsku nędzę galicyiską 
i łzy naszych rodaków z Galicyi. 
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fantin. 


w „Górnoślązaku* i na wiecach, jak się 
bronić mają, bo sam jest synem robot- 
nika, nigdy się tego nie wstydził i wie, 
co to za raj ma robotnik na Górnym 

ląsku, a wie to nietylko z domu i z ksią- 
„żek, ale I z własnego doświadczenia, bo 
sam chwycił się kilofa i pracował przez 
dwa miesiące, aby się przekonać, jak 
smakuje robota. 

Bracia! Smiał pisarz odezwy, którą 
-w przeszłą niedzielę rozdawano przed 
kościołami, oczerniać naszych braci z Ga- 
licyi i wyzywać na gospodarkę polską, 

Przez to obraził on cały na- 
ród polski, a więc i nas, bo my 
Polacy czy to w Galicyi, czy pod 
Prusakiem, czy pod Moskalem 
jesteśmy wszyscy braćmi i syna- 
mi jednej matki ojczyzny. 

Że w Galicyt jest nędza, to nie wina 
Polaków, ale Niemców i Moskali, którzy 
Polskę rozdrabałi, wina austryacko-nie- 
mieckiej gospodarki w Galicyt. 

Twierdzi ksiądz pismak, że Kor- 
Janty »bodchlebia się partyi, która jedno- 

„licie za podwyższeniem cła głosowałał« 

To dziewiąte kłamstwo. 

Korfanty nie przychlebia się ni- 
komu, a więc także i względem 
Koła polskiego nie czyni tego, bo 
to chyba pismak miał na myśli. 


Korfanty, Bóg wie ile razy oświa- 
dczał, że w obronie narodowości naszej 
wszyscy Polacy powinni iść razem, ale 
w sprawach dotyczących zarobku, po- 
datku iceł nie godzi się na stanowisko 
Koła, bo to by tylko powiększyło biedę 
ludu naszego. 

Twierdzi ks. pismak, że Korfanty 


żąda od ludu, aby go zrobił posłem. 


To dziesiąte kłamstwo. Korfanty nie 
żąda od łudu niczego, ale pragnie bro- 
nić biednego ludu polskiego, ile mu sił 
starczy. 

Korfanty wzgardził wszystkiem, wszel- 
kiemi łaskami pańskiemi i niemieckiemi 
i poświęcił się pracy nad ludem i to 


pracy miewdzięcznej i niebezpiecznej, 


gomaz SZA a da prze, wiedzą, TAK ULTONTO N 
broni robotników, jak ich wciąż poucza 


<BR 


a uczynił to dla tego, bo mu się “serce 


krajało na widok, jak ludem polskim 
poniewierają i jak go wyzyskują. 

Korfanty nie żąda od ludu, aby go 
zrobił posłem, ale większość ludu same- 
go chce go mieć posłem. Jak go wy- 
bierze i obrorzy swem zaufaniem, to 
będzie obrońcą jego i to wcale nie złym, 
6» zdolności ma po temu. 

Odmawia mu zdolności pismak 
ksiądz t ci, co odezwę przeciwko 
niemu kazali rozszerzać. Nie im 
sadzić o wołnościach t. talencie 
Korfantego, bo ludzie, którzy tylko 
tak głupie rzeczy umieją pisać 
jak odezwę z przeszłej miedieli, 
: nie mają prawa sądzić o czyichś 

È zdolnościach. Albowiem dowiodli 
E tą odezwą, że ani rozumu, ant 

Me wykształcenia, ani wychowania nie 
mają.  Szczekać wolno każdemu, 
a nawet psu na Bożą mękę. 

Panowie centrowcy, którycheśmy 
dotychczas wybierali, ani palca nie 
zgięli w obronie ludu polskiego, 
który ich wybrał. 

ZE Czy ich tu kto widział między 
A nami? Czy byli na jakim wiecu? 
Czy spytali się polskiego robotnika, 
jak mu się powodzi? O nie! Oni 
chcą bić Polaków po p sku. - 

W parlamencie i sejmie ich 
nie ma, gdy idzie o skórę ludu 
polskiego, albo się spóźniają, gdy 
się uchwala pieniądze na niszcze- 
mie Polaków. Oni nas nawet Po- 
lakami nie nazywają, jeno Prusa- 
kami po polsku mówiącymi. 

A robotnikowi co dobrego wyświad- 
czyli? 

Walą na lud biedny do nieskończo- 
ności podatki na wojsko i marynarkę. 
„Ty ludu plać a płać, ale czy masz co 
jeść, o to centrowców głowa nie- boli. 

Głosowali za podrożeniem chleba, 
mięsa i najpoirzebniejszych rzeczy do 
życia, aby zbogacić banów i zmarnować 


lud do reszty. 
ud pol Takih 
posłów więcej mieć nie chce. Nic dzi. 
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ich, "który wie t umie powiedzieć, co 
ludowi trzeba. 

Jeśli lud sobie upatrzył p. Korfante- 
go na posła, to księża powinni być cicho, 
1 nie nadużywać swej władzy, aby lud 
zwalczać. Nie ma żadnego niebezpie- 
czeństwa dla POZ bo my SZA 


cz Raciborza, mą 


-Rosika | 


wnego, źe chce wybrać jednego ze swo- 


dobrym katolikiem, choć się nie należy | 
do centrum. To niech sobie sbamiętają 
księża germanizatorzy. Stosunki e 
takie, że lud musi wołać: 


Precz Z centrowcanił, 
Precz z Letochą! 

Niech żyją kandydaci 
polsko-katoliccy! | 

Niech żyje Polak p. Kor-' 
fanty! ZĘ 


, Położenie p nolityczne W Raciborskie: 


W okręgu raciborskim położenie po: | 
lityczne już się wyjaśniło. Wszystkie 
partye i stronnictwa stawiły już swoich. 
kandydatów, wszystkie zabrały się do 
pracy natężonej. Kandydatów na po- 
słów do parlamentu niemieckiego mamy 
aż czterech, a mianowicie: 

1) Paweł Lóbe kandydat socyalistów 
niemieckich. gdyż tak zwani socyaliści 
polscy nie mają tam wpływów najmniej- 
szych. Socyaliści niemieccy mają sporą 
liczbę zwołenników pomiędzy niemie- 
robotnika 


ckimi i _ zniemczonymi 
w mieście Raciborzu i okolicy oraz pi 
między Morawianami. $ 


2) Kandydat centrowy, ks. F z, | 
popierany przedewszystkiem przez dt 
chowieństwo niemieckie — polskich 
księży tu tak mało, że nie warto o nich 
wspominać — które zużywa wszystkie 
siły w kościele i po za kościołem, ab) 
znów utorować drogę do parlar 
ks. Frankowi, z którego lud polski grubo 
jest niezadowolony. Ks. Franka, Niemce 
popiera także »Katolik«, ar! 
to nie wiele znaczy, gdyż lud po 
coraz bardziej odwraca się od »Katol 
i nie ma do niego zaufania. 

3) Liidke, radca rządowy, postawiony 
przez hakatystów i rządowców, kandy- 
dat który liczyć może tylko na garstzę 
głosów zagorzałych Niemców. ść $ 

4) Kandydat narodowy, p. dr. Rostęk 
służony, znany i} 


biany po 


ulega wątpli , że 7 dobić 
żystej agitacyi wobec tego rozbicia. 
ciwników kandydatura jego musi wyjć 
zwycięsko z urny wyborczej. 

Rodacy! Wybory ogłoszone urz 
dowo.: Agitacya ułatwional Wytężaj. 
cie wszystkie siły, agitujcie wszęc 
gdzie możecie, a praca wasza zost 
uwieńczona zwycięstwem. 


List pasterski 
„O sprawie społecznej* 
$* ks. arcybiskupa 
Bo: Józefa Bilczewskiego. 
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4 Chociaż demokrata chrześciański ma 
przedewszystkiem na oku obronę i dobro 
klas najniższych, jako potrzebujących 
k najbardziej opieki, to nie ogranicza on 
; jednak swego działania wyłącznie do 
pożytku samego ludu, ale dąży do po- 
myślności i zgodnego pożycia wszyst- 
i kich stanów nawet już tą pracą nad 
É 


ludem, którego pomyślność oddziaływać . 


musi korzystnie na całe społeczeństwo. 
Z tego wypływa dalej, że dobrym 
demokratą chrześciańskim jest urzędnik 
i-wiaściciel większej . posiadłości i król, 
jeśli mianowicie w sercu ma ciągłą 
troskę o dobro wszystkich obywateli, a w 
szczególności pracuje nad pomnożeniem 
pomyślności, nad- polepszeniem doli 
włościan, robotników, rzemieślników. 
Pierwszeństwo i przewagę demokrata 
chrześciański daje najlepszym, najrozu- 
mniejszym, najpracowitszym z każdego 
stanu i klasy w narodzie. 
| W walce o prawa ludu nie odbiega 
on ani na krok od zasad katolickich; 
unika słów pogardliwych i rozbudza- 
jących nienawiść; szczerze stara się 
zrozumieć swych przeciwników; spo- 
kojnie i bez przesady ocenia ich błędy 
i omyłki; co niejasno wypowiedzieli, 
tlomaczy na ich korzyść, zwłaszcza, 
jeżeli o dobrej woli tych przeciwników 
powątpiewać nie ma żadnego słusznego 
dowodu. Tem mniej odmawia chara- 
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. tniej, jeśli kapłan jaki, gdy jedni biskupi 


wie działalności s 


ctwom, jeśli mają odmienne po dy 
w kwestyach czysto politycznych, w któ- 
rych różnica zdań jest dozwolona pr 
Kościół, stojący zawsze ponad stron- 
nictwami i partyami politycznemi. Ce- 
lem wielkim, do którego demokra 
chrześciański zmierza, to. święta zgod 
między wszystkimi stanami, oparta n 
sprawiedliwości i miłości chrześciań: 
skiej. Rzecz jasna, że cele i program 
demokracyi chrześciańskiej dadzą się 
urzeczywistnić przy dobrej woli ludzi 
równie dobrze w rzeczypospolitej jak 
w monarchii, a w monarchii nawet- 
łatwiej i lepiej, gdyby u steru rządu | 
znaleźli się lepsi, uczciwsi demokracyj,. 
chrześciańscy, niż w republice. 

Nie ma więc pzawa do nazwy chrze- 
ściańsziego demokraty. przewódca ani - 
szeregowiec, który lekceważy zasady 
Kościoła katolickiego. A już najsmu- 


jego samego a nie stronnictwo chrze-- 
ściańsko-ludowe potępią za wichrzenia | 
i błędy, jakie rozsiewa w swych pismach, a 
— jeśli, mówię kapłan taki kryje się 
podstępnie za innych biskupów i za 
całe stronnictwo chrześciańsko-ludowe, | 
podnosi z wyśrubowaną dla Ojca św. 
uległością jedno lub drugie Jego słowo, 
aby tem swobodniej zapominać o innych 
naukach i wskazówkach papieża, które | 
mniej odpowiadają jego własnym prze- 
konaniom, a zwłaszcza owych, gdzie 
Ojciec św. podnosi jako znamię do- 
brego demokraty chrześciańskiego po- 
słuszeństwa dla biskupów. »Nakoniec 
ponownie i z jak największym naci- 
skiem, powtarzamy, pisze Leon XIU 
w swej Encyklice o demokracyi chrze- 
ściańskiej, żeby, A okolwiek w spra- 

ecznej dla ludu, | 


ca przychylnego przyjęcia. 


'wsżyścy kałolikalmi, a można być ba: 7> = "DO praćy! Bracial Agifujcie prze- | 


dewszystkiem ustnie i za pomocą roz- 
dzielania »Górnoślązaka« i »Straży« za 
o p. dra Rostka. 


Z sejmu pruskiego. 


Berlin, 31 marca. 


Izba panów 

załatwiła najpierw kilka sprawozdań i 
memoryałów w sprawie kolei żelaznych, 
poczem przystąpiono do obrad nad całym 
szeregiem nadesłanych petycyi. Między 
innemi żądano wstawienia w etat 200,000 
marek w celu zachowania historycznych 
i Z budowli i pomników. 
Ze strony rządu odpowiedziano, że od- 
ie ustawa przygotowuje się już od 
kilku lat i w najbliższej sesyi sejmowi 

pewnie przedłożoną zostanie. 

W dalszym ciągu obradowano też 
obszerniej nad petycyą magistratu i rady 
miejskiej Charlottenburga o zarządzenie 
środków, któreby usunęły drożyznę mięsa, 
przyczem wywiązała się ożywiona dy- 
skusya między ministrem rolnictwa Pod- 
bielskim a nadburmistzem Benderem. 

Jutro rozpoczną się obrady nad 
etatem. ; 


Izba poselska 


przyjęła dzisiaj w trzeciem czytaniu pro- 


jekt dotyczący środków na mieszkania 
dła robotników i niższych urzędników, 
atrudnionych w przedsiębiorstwach pań- 
twowych i projekt wyrównawczego fun- 
duszu kolejowego. 

Wniosek stronnictwa wolnomyślnego 
p dozwolenie palenia trupów odrzucono. 
_. Następnie obradowano nad petycya- 
mi, między innemi nad projektem bez- 
pośredniej linii kolejowej z Oleśnicy do 
Ostrowa, który przekazano rządowi jako 
 materyał do bliższego zbadania. 

-= Dalsze obrady odroczono do 21-go 


e. 
polska. 


Zabór pruski. 
Zebranie polskich socyalistów 
"odbyło się w niedzielę u  Berndta 


"w Poznaniu przy ulicy Z 
| Cłównym „sprawo: cą był socyalista 
T EAC 2 SETA, A petey S 


rzemawiali zaś głównie Wąs, Wita- 


| jewski i Roźniński. Powodem zebrania 


była kwestya utworzenia polskiego 
komitetu wyborczego dla socyalistów. 
Większość obecnych, należąca do nie- 


 mieckiej partyi, oświadczyła się przeciw 
 osobnemu towarzystwu polskiemu, tak 


że projekt zwołujących zebranie nie 


czy. jednostki, czy też stowarzyszenia 
ę podejmują, zawsze pamiętali o obo- 
wiązku zupełnej uległości względem 
biskupów. Niech nie łudzą się, jakoby 


mieli gorętszą nad innych miłość dla 
dudu; 


bo jeśli prowadzi ich ona |do za- 
niechania powinnej uległości, to nie 
jest lani prawdziwą, ani trwale poży- 
 teczną, ani Bogu przyjemnąc. 
Demokracya, o której mówimy, na- 


| zywa się chrześciańską, bo wywodzi się 
< od Chrystusa, czerpie swoje podstawowe 
| zasady społeczne z ewangelii i troszczy 
się o dobro warstw biedniejszych w ten 


sposób, że nigdy nie zapomina o tem, 
aby i dusze ich uświęcić. Dniem jej 
urodzin to owa godzina w wieczerniku, 
kiedy Zbawiciel przepasał biodra ręczni- 
kiem jak sługa, schylił głowę przed 


| dwunastu biedakami, umył im nogi tą 
i ręką, 


która podtrzymuje świat cały, 
a powiedział do Apostołów i wszystkich, 
którzy będą chcieli być Jego uczniami: 
»dałem wam przykład, abyście jakom 
ja wam uczynił, tak i wy czynilie. 

Chrzest swój zaś odebrała ta demo- 
kracya u stóp Kalwaryi, kiedy ten sam 
Zbawiciel przykładem ofiary i poświę- 
cenia się bez granic za wszystkich, we- 
zwał wszystkie swoje dzieci, aby przy- 
chodziły nauczyć się wzajemnej ofiary 
i pogodzić się między sobą u stóp 
krzyża, gdzie Bóg pojednał się z lu- 
dźmi. 

Nazywa się też chrześciańską dla- 
tego, ponieważ wymaga od swoich 
przyjaciół jak najwięcej cnót chrzeciań- 
skich. W ustroju bowiem społecznym, 
w którym do pracy obywatelskiej są 
lub mają być przypuszczeni w najbliż- 
szej przyszłości wszyscy, gdzie każdy 
ma głos nietylko w sprawach własnych 
ale i kontrolę w ogólnych, gdzie wre- 


' tycznej, nie wynika bynajmniej, 


'Majątek Włodzimierzowo . 
w powiecie szubińskim, obejmujący 
1200 mórg, sprzedał pan Weunske pp, 
Krawczyńskiemu z Trzeciewnicy za | 
345000 marek. EF, 


Zabór austryacki. 


Wawel. 

Z Krakowa donoszą: Główny kon- 
trakt w sprawie odstąpienia Wawelu na 
rzecz kraju jest już napisany. Radca 
dworu Korn udzielił gotowego doku- 
mentu radcy  Wereszczyńskiemu do 
przejrzenia i złożenia oświadczenia. 
Obecnie radca dworu Korn przystępuje 
do zestawienia drugiego kontraktu, 
obejmującego roboty, jakie przepro- 
wadzić ma gmina miasta Krakowa. 
z powodu budowy nowych koszar, tj.: 
założenie chodników, zbudowanie go- 
ścińca, założenie rur wodociągowych. 
i gazowych. W czwartek nastąpi od- 
czytanie kontraktu na wspólnej kon- 
ferencyi reprezentantów rządu, kraju, 
wojska i gminy. 

O szkołę górniczo-hutniczą. 

Komisya przęmysłowa Rady miejskiej 
miasta Krakowa uchwaliła poczynić 
kroki o założenie w Krakowie szkoły 
górniczo-hutniczej. Prezydyum  zasię- 
gnie rady u fachowych ludzi, a na pod- 
stawie wyniku tych zapytań wniesione, ~ 
bedą petycye do rządu, Rady pa 
i Leone 


"Wiałonóści ze świata. 


——— 


Z Rosyi. 

»Neue fr. Pressee ogłasza telegram 
z Petersburga tej treści: W myśl mani- 
festu cara z 29 lutego zniesiono wza*/ 
jemną gwarancyę wszystkich mieszkań- 
ców wsi na podatki. Zaległe podatki. 
w sumie III milionów rubli zostały 
umorzone, 30000 rubli dłużnych ziem- 
stwom zostały przyjęte przez rząd. =€ 


Skutki spirytyzmu. | 
Niedaleko Paryża w miejscowości. 
Neuilly, zamordowano i obrabowano mi- 
lionerkę spirytystkę nazwiskiem Ladeze, | 
staruszkę 60-letnią. Staruszka ta mie- 
pokaze w ooh w  sześciopiętrowym 
elnie sama. wydaliła bowiem -+ 
z domu A siuzbę, aby tem swo* 
bodniej pozostawać w „styczności z du-| 
chami. Znaleziono ją zamordowaną |. XA 
w sieni, przy schodach. Niewyśledzeni | = 
dotąd mordercy zabrali bardzo znaczną 
gotówkę. i 


‘Sprawa Macedońska. 


Przebywająca w Dubrovniku (Ragu- AZ 
zie) nad morzem austryackim eskadrą | 


szcie powinna być uwgłędniona i usza- | 
nowana także wola mniejszości — tam 
rozum i cnota nie wystarczają; tam nie 
wystarcza też chrześciaństwo dla“ deko- 
racyi, nie dosyć nawet odwiedzać Boga 
w kościele na wielkie święta, i choćby 
co niedziela, ale tam trzeba żyć z Bo- | 
giem ciągle i mieć chrześciański sąd | 
i sumienie także we wszystkich spra- | 
wach publicznych. 

"Z tego jednak, że demokracya chrze- | 
ściańska nie oznacza z woli papieża | 
w pierwszym rzędzie organizacyi poli- 
aby ; 
Ojciec św. był w ogóle zakazał kato» | 
likom zajmować się polityką. Przeci- | 
wnie jest świętym obowiązkiem każdego | 
obywatela brać udział w życiu polity- | 
cznem, zwłaszczą przy wy yborach do 
parlamentu, sejmu, 1ad powiatowych, | 
szkólnych, miejskich i gminnych, odda- | 
wać głos na ludzi, o których wie, że | 
zasad katolickich nie poświęcą dla chwi- | ~ 
lowego interesu, mają dosyć. cnoty 
i zdolności, aby stawać zawsze tam; 
gdzie woła sprawiedliwość i dobro po- 
wszechne. 'W każdym razie polityka 
jest tylko środkiem do sprowadzenia 
sprawiedliwego ustroju społecznego. 
'Takie bowiem mieliśmy i mieć zawsze 
będziemy ustawy rel'gijne, szkólne, ro- 
botnicze, podatkowe, jakie są parlamenty 
i rządy. Parlament zaś jest taki — - 
jaki społeczeństwo wybiera, Lichy to 
tedy demokrata i wogóle obywatel, 
który bezmyślnie lub przekupiony od- 
daje głos swój człowiekowi całkiem nie- 
znanemu, lub, co gorsza, człowiekowi : 
bez zasad, niewierzącemu, nieprzyjacie: 
lowi Boga i społeczeństwa. 
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admiralskiego » Habsburg<, okrętów pan- 
cernych »Wien« i »Budapeste, krążo- 
wców »Szigetvare i »Magnet« i 3 dywi- 
zyi torpedowców, pod komendą wice- 
admirała de Kneisslera, odpłynie w tych 
dniach do Lewantu. Do równej de- 
monstrancyi gotuje się — według krą- 
żących pogłosek — eskadra amerykań- 
ska, która wkrótce ma zawinąć do tu- 
tejszego portu. 

Według doniesienia Porty rozbito 
całkowicie bandę bułgarską koło Ueskiib. 


olu biiwy. 


Wiadomości potoczne. 
Sląsk. 


„Katowice. We wtorek rano zda- 
rzył się futaj nieszczęśliwy wypadek przy 
ul. św. Jana, gdzie u kupca Eisnera 
dwuch szklarzy z pomocnikiem wsta- 
wiało sz$bę do okna wystawowego. 
Przytem pękł jednakże pas, na którym 
podnoszono szybę, która skutkiem tego 
roztrzaskała się na bruku, a odłamki 
-szkla pokaleczyły znacznie szklarzy na 
głowie, twarzy, rękach i nogach. 

— Ogrodnicy obawiają się, że z po- 
wodu rychłej i ciepłej wiosny będzie 


chrabąszczy, a nie małą plagą dla 
roślin będą też wąsiony. Zatem ogro- 
dnicy będą w tym roku musieli okazać 
dużo ostrożności i zapobiegliwości. 

— W celu polepszenia bytu aku- 
szerkom nakazał minister oświaty i spraw 
medycyalnych badanie dochodów aku- 
szerek. 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
p. R. Jezierskiego i polecamy jego zna- 
komite wyroby kiełbas itd. 

,Karbowa pod Katowicami. Tak 
blisko jesteśmy Katowic, tak blisko na- 
szego młodego, ale dzielnego +»Górno- 
ślązaka«, który nowy ruch, nowe i zdrowe 
życie zaszczepia na Górnym Śląsku, — 
a jednak w naszej Karbowej tak jest 
cicho i głucho, jak gdyby wszyscy za- 
snęli snem wiecznym. Tak pilnie szu- 
kałem w »Górnoślązaku«, czy też nie 
spotkam jakiej korespondencyi z naszej 
wioski, ale napróżno, Są tu wprawdzie 


r 


mało. 

Więc proszę, zaklinam was rodacy 
i bracia, weźcie tę naszą ukochaną ga- 
zetę polsko-katolicką do ręki, a prze- 
budzicie się z waszego snu i żałować 
będziecie, żeście tak długo bezczynnie 
siedzieli, bo teraz właśnie potrzeba nam 
= jaknajwięcej życia. »Górnoślązak« wam 
wskaże drogę, jaką każdy -Polak prawy 
postępować powinien, on was zahartuje 
do zaciętej walki, jaką staczać musimy 
z wrogami naszej narodowości. A mamy 
tutaj niestety bardzo dużo takich, któ- 
rym ciągle przypominać trzeba, że Po- 
łak inaczej postępować sobie powinien. 

Serce boli, gdy się słyszy, jak nasi 
młodzieńcy mówią do siebie: mojn, 
malcajt albo ńamt, Smutne, oj smutne 
u nas stosunki; starszy zobojętnieli na 
wszystko, a młodzi przyswajają sobie 
fajności niemieckie, aby z czasem zu- 
pełnie się zeszwabić. Młodzieńcy, ró- 
wieśnicy moi, nawróćcie z tej błędnej 
drogi, bo zginiecie, a właśnie na was 
cięży wielkie zadanie do spelnienia. 

_ Bo widzicie sami, jak to teraz ogól- 
nie na całym Górnym Śląsku starzy za- 
niedbują naszą sprawę polską i przez 
swoje zacofanie natracają ją. Czas 
więc, aby młode siły stanęły do pracy 
| energicznie, z otuchą i wiarą, a zwy- 
+ ciężymy, a naszym zapałem porwiemy 

za sobą i starych, dotychczas oespałych 
i gnuśnych, 

„Tak samo ma się też rzecz z »Kato- 
likiem« i »Górnoślązakiem«. »Katolik« 
Żyje już przeszło 30 lat, zestarzał się 
1 skruszał į nie umie już sobie poradzić, 
1 nie wie, czego ludowi polskiemu po- 
trzeba. To też czas był, że nastał 
> Górnoślązak«, młody, ale silny, bo pełen 
zapału i wiary w przyszłość. 

Więc bracia, garnijmy się pod sztan- 
dar narodowo-polski »Górnoślązaka«, 
a z nim razem cieszyć się będziemy 
zwycięstwem. Wybory za pasem, więc 
agitujmy, aby w naszej wiosce wszyscy 
jak jeden mąż oddali swe głosy p. Kor- 
„fantemu. 

Więc dalej do pracy, młodzi i sta- 
rzy; woła nas obowiązek Polaków kato- 
lików, a Matka Boska, Królowa korony 
| polskiej, nam dopomoże. _ 

ME ~ Zięć Kuby z pod lasu. 


|": stó rz: 


, składająca się z okrętu | 


26 zabitych i 4 rannych pozostało na | 


w bieżącym roku bardzo wielka ilość 


_ też abonenci »Górnoślązaka«, ale jak | 
= Ba naszą dvsć dużą wieś, to bardzo 


to już tak wrodzone; gdy przybędzą 
do nas jaki przybięda, zacznie na 


Siemianowice. W ubiegłą 
poniósł nieszczęście na szybie »Ficinusz 
górnik Świercz, którego pochwyciły lii 
ciągnące wozy z węglami i zgniotły 
śmierć. 


Siemianowice. W niedzielę wypa- 
dło 3 letnie dziecko pewnego robotnika 


z okna trzeciego piętra na chodnik uli- 
czny, przyczem odniosło tak ciężkie 
obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, iż 
wątpią o jego życiu. — Rodzice, dajcie 
więcej baczenia na dzieci wasze, nie 
pozwalajcie im bawić się na oknie bez 


dozoru starszych osób, gdyż codziennie 
ch lekke- | 


słyszy się o strasznych skutka 
myślnej niedbałości rodziców. ) 

Roździeń. 
Pomimo ciężkich prześladowań, szykan 
i gnębienia raczył nam Pan Bóg dobro- 
tliwy wszystkim Polakom, jakimi nas 
stworzył, doczekać dwudziestego wieku. 
Ale osobliwie my tutaj na Górnym 
Sląsku cieszyć się możemy, gdyż na tej 
prapolskiej ziemi zerwał się ze snu ten 
oddawna przepowiadany śpiący orzeł 


, polski i rozpostarł swe skrzydła ponad 


naszym kochanym Śląskiem, aby i nas 
obudzić z tego snu, skupić około siebie 


i wszystkich wprowadzić do jedrrego | 
Obudziła się też 


wspólnego gniazda. 
już masa tego śpiącego wojska i spie- 
szy za jego głosem, szeregując i formu 
jąc się w hufce, aby stanąć i pokazać 
światu, iż Polaków jeszcze nie zdołan 
pochłonąć. 5 

Bracia, dzień 16 czerwca ma i musi 
słynny i wiekopomny w naszych dzi 
jach polskich, albowiem mamy zgnieść 
powtórnie Krzyżaków, złamać ich pí 
tęgę nie ostrzem miecza, tak jak - 
cjcowie pod Grunwaldem, ale 
cichą wypędzić ich hen za nasze 
nice na piaski brandenburskie i do | 
sów teutonskich. 


Ale pożal się Boże, serce się wzdryi | 


i burzy; brak nam dzisiaj tej zgody 
dności, jaką nasi ojcowie dawniej 

ciężali. Mamy tu u nas dzisiaj bu 
cieli, którzy jeszcze kolebią i śpiewa 
temu budzącemu się wojsku, aby spa 


tym snem dalej. i mówią: Jeszcze czas, || 


jeszcze nie wybiła twoja godzina. Tyt 
burzycielem u nas jest p. Napierals 


więcej zdradzać i okłamywać! Ale na 


głaskać i przymilać się, to tak ślepo za | 


nim wszyscy lecimy, jak muchy na lep, 
ale gdy się ukaże jaki rodak śląski, czy 


, to rzemieślnik lub jakiego bądź innego 
zawodu, to go nie popieramy, to mówi- | 


my, że to cygan, obłudnik, a ten drugi 
choć obcy ale lepszy. 3 

Bracia, powinniśmy się radować 
i cieszyć, iże z pośród nas, biednego 


i wzgardzonego stanu robotniczego, wy- 
rósł nam mąż dzielny, chcący nas rato- 


wać i dźwignąć z tej naszej niedoli, 
a jednak tylu jeszcze mamy rodaków 
podburzonych, którzy rie chcą go uznać 
za swegó przewódnika, ale nie dość na 


nie było na Świecie, to »Kałolike już 


walczył dla dobra ludu polskiego. Ale 


niech też powiedzą, co wywalczył dia 
ludu polskiego. Przez dziesiątki lat kła- 
niał się centrowcom, a za to dziś ani 
religii nie chcą dzieci naszych uczyć 
w polskim języku. Myśmy wszyscy 


wspólnie walczyli i zwyciężyli podczas” 


walki kulturnej, ale teraz z naszych 
dawniejszych sprzymierzeńców stali się 
zawzięci wrogowie, którzy taksamo jak 


hakatyści chcieliby nas zgermanizować. 
Czas więc, abyśmy się temu sprzeciwili 


i zawołali: hola, panowie Krzyżacy! do- 
tąd a nie dalej! Czas, Bracia Ślązacy, 
stanąć nam wszystkim pod jeden sztan- 


dar, pod jednego wodza, aby złamać tę 


bute krzyżacką. $ 
Tym wodzem, tym drugim Jagiełłą, 


pogromcą Krzyżaków na Górnym Ślą- 
sku jest nasz kochany »Górnoślązake, 
a w szczególności na okręg katowicko= |- 
zabrski nasz rodak p. Wojciech Kor- 
Odpierajmy te wszystkie za- 


farty! 
czepki, obelgi i kłamstwa rzucane na 
niego, pogardą na nie odpowiadajmy 
i oświecajmy pobałamuconych rodaków 
w tej naszej tak ważnej sprawie, której 
dokonać mamy. Agitujmy, aby 16-go 
czerwca wszyscy jak jeden mąż oddali 
swe głosy p. Wojciechowi Korfantemu, 
a on w Berlinie przypomni panom mi- 
nistrom, że na Górnym Śląsku są je- 
szcze Polacy z krwi i kości, ci sami, 
co pod Krakowem, Poznaniem i War- 
szawą. s 


Szanowni Czytelnicy! | 


Ludu górnośląski, nie „łaj ię gi znalazł portfelu z pieniędzmi, na co 


| tak że trzeba ich było umieścić w tu- 
f KSA .. | tejszym lazarecie. 

tem, bo jeszcze go wyzywają i rzucają | - 

na niego podłe oszczerstwa. Powiadają 
oni też, że gdy »Górnoślązaka« jeszcze | 


N 
= 


:} dniach wybuchł tutaj pożar w gontami 


już wreszcie tych matactw centrowo- 
krzyżackich i połącz się z ludem pol- 
skim, a ten lud ci przebaczy twoje prze- , 
winienie. Ale jeżeli i nadal jeszcze 
chcesz uprawiać swoje fajności krzy- 
żackie, to idź -sobie na piaski branden- 
burskie do twoich przyjaciół, bo pa- 
miętaj, że tutaj jest ziemia polska i lud 
polski, więc strzeż się, abyś nie ścią- 
gnął przekleństwa tegoż ludu na swoją 
głowę! Karcący. 


Mysłowice. Koło Wysokiego Brzegu 
wydobyto z Przemszy w tych dniach 
trupa robotnika Kiimla z Klimandowa, 
który przed półrokiem znikł bez śladu. 
Poznała go żona, lecz tyiko po ubraniu, 
gdyż twarz była już do niepoznania 
zepsuta. 

Król. Huta. Od r kwietnia prze-, 
staje tutaj pełnić służbę 6 ostatnich 
stróżów nocnych, na których miejsce 
ustanowiono 3 nowych policyantów., tak 
‘że odtąd służbę nocną w mieście na- 
szem pełnić będą tylko policyanci. 

— W poniedziałek wieczorem około 
godz. 6 wyskoczył z szyn na narożniku ul. 
Bytomskiej i następcy tronu pociąg ko- 
lejki elektrycznej, jadąc dalej jeszcze 
kilkanaście kroków po bruku.Ruch uliczny 
tylko na krótki: czas był wstrzymany; 
z ludzi nikt nie odniósł szwanku, 
a także wóz motorowy nie został wcale 
uszkodzony. 

-~ Chebzie. Nowy tor  kolojowy 
Chebzia przez Kochłowice, Kokociniec 
| do Murcek ma zostać na pewno Tī lipca 
1904 ukończonym i oddanym do użytku 
publiczności. Z nowego toru odniosą 
znaczne korzyści rozmaite zakłady gór- 
nicze i hutnicze, otrzymując bliskie 
i łatwe połączenia kolejowe. Boczne 
tory do tychże zakładów rozpoczną 
budować jeszcze w tym roku. 
= Bytom. Wracający w poniedziałek 
z kopalni pewien robotnik znalazł na 
błotnickiej ulicy portfel, w którym znaj- 
dowało się 4 tysiącmarkówki. Robotnik 
schował pieniądze do kieszeni i poszedł 
dalej, gdy wkrótce dogonił go jakiś 
wykwintnie ubrany pan, pytając go się 
| wystraszonym głosem, czy czasem „nie 
robotnik takowe natychmiast wręczył 
łaścicielowi. A ten, wielce ucieszony 
zyskaniem swoich pieniędzy, wręczy! . 
czciwemu znalazcy wspaniałomyślnie 
prawdziwie książęce wynagrodzenie, bo 
aż — 50 fenygów! Chyba podobne 
postępowanie nie może się przyczynić 
do szerzenia uczciwości. > 

Zabrze. Do mieszkania kasyera G. 
włamał się złodziej i zabrał mu kilka 
ubrań.  Złodzieja nie zdołano dotych- 
czas wyśledzić. 

_ — W nocy z poniedziałku na wtorek 


d 


_ poniósł nieszczęście w hucie Donners- 
| marka robotnik Ludwik Kandzior, a na 
| bielszowickiej kopalni maszynista Józef 


_ Koziołek. Obaj mają połamane nogi, 


|. Zaborze. W. poniedziałek w po- 
| łudnie wypadł z okna kotlarz Filip Buta. 
| Usiadł on sobie na oknie, a będąc nie- 
| zupełnie trzeźwym, stracił równowagę 
| i wypadł na ulicę, przyczem odniósł 
dość znaczne okaleczenia. — Z pewno- 
ścią prędko potem wytrzeźwiał. 


i Sośnicowice (Miasteczko). 


W tych 
pokrytym domu mieszkalnym mistrza 
szewskiego Jana Auditora, i to prawdo- 

"podobnie z powodu iskier wydobywają- 
cych się z komina. Na szczęście ogień 
dość wcześnie spostrzeżono i ugaszono, 
gdyż wobec silnego wiatru bylby mógł 
przybrać wielkie rozmiary. Uszkodzoną 
została tylko część dachu, lecz właści- 
ciel nie poniesie szkody, gdyż był za- 
bezpieczony. 

Gliwice. Za niedozwolony wyszynk 
iwa skazał sąd ławniczy robotnika 

jaa Szatanika na 40 mk, a w ra- 

zie niezapłacenia na Io dni aresztu. 

Gliwice. Wielkie zbiegowisko spo- 

 wodowała w sobotę wieczorem na ul. 
Karola pewna kobieta, która w zupełnie 
pijanym stanie leżała w ścieku ulicznym. 
Wstrętnemu widowisku położyła dopiero 
koniec policyą, zabierając pijaczkę do 
aresztu policyjnego. 

Szobiszowice. W niedzielę po 
południu pokłóciło się z sobą dwuch 
chłopaków, a wnet przyszło stąd do 
bójki, przyczem jeden z nich dobył 
noża i zranił nim znacznie swego 
przeciwnika. O zajściu tem doniesiono 
policyi, a młodego nożownika nie minie 

_ zasłużona kara. 


Xp pe NafiEralski, "ZEPEZESCEA 


- Ostatnie wiadomości. 


-p. Piotra Zdechliikiewicza p. 


Pilchowice. Była tu w ubiegłym — 


miesiącu wieczna adoracya, przyczem 
księża słuchali spowiedzi. la pomocy 
nasz ks. proboszcz poprosił także ks. 
proboszcza z Rud. Ten wypytywał się 
ludzi w spowiednicy, co za gazety czy- 
tają, a gdy mu jeden powiedział, że 
»Górnoślązaka« i »Głos Sląski<, ks. 
proboszcz rudzki ogromnie wyzywał na 
te gazety i nie chciał mu dać rozgrze- 
szenia. 

Racibórz. Mieszkająca w Zamarzo- 
wicach wdowa Polaszek ukończyła w 
tych dniach 100 rok życia. Staruszka 
jest jeszcze bardzo rzeżką, czyta bez 
okularów i wykonuje jeszcze mniejsze 
prace w gospodarstwie domowem swych 
krewnych, u których się znajduje. 


Czesi między sobą. 

Praga. »Politik« zamieści list je- 
dnego z członków parlamentarnej ko- 
misyi szlachty czeskiej. List ten będzie 
urzędowem pismem klubu szlachty cze- 
skiej i rodzajem obwieszczenia, w któ- 
rem klub broni się przed zarzutami 
czynionymi mu w ostatnich czasach 
przez Młodoczechów. Klub szlachty 
czeskiej wyłuszcza w tem piśmie swoje 
stanowisko polityczne. 


Rozruchy w Rosyi. 

Berlin. Dziennikom tutejszym do- 
noszą z Petersburga, że w Rostowie 
nad Donem były w ostatnich dniach 
wielkie rozruchy robotnicze. Robotnicy 
wielkiemi tłumami przeciągali ulicami 
miasta i niosąc czerwoną chorągiew 
wznosili okrzyki przeciw absolutyzmowi. 
Dopiero wystąpienie policyi i wojska 
w wielkiej liczbie zdołało przywrócić 
porządek. Rozruchy ponawiają się jednak 
ciągle. Policya przedsięwzięła bardzo 
liczne aresztowania. 

Podróż króla angielskiego. 

Londyn. W sprawie podróży króla 


Edwarda VII donoszą, że król uda się 
najpierw do Lizbony w odwiedziny do 


króla poctugalskiego, gdzie zabawi cały 


tydzień. S'ąd uda się na wyspę Maltę, 
gdzie pozostanie do połowy kwietnia, 
stamtąd zaś wyjedzie do Włoch i około 


20 kwietnia przybędzie do Neapolu 
kw 


gdzie nistąpi spotkanie Się z *Kró: » 
włoskim. . Następnie widzieć się będzie 
król angielski z prezydentem rzeczy- 
pospolitej francuskiej. Data odwiedzin 
prezydenta Loubeta przez króla Edwarda 
nie jest jeszcze ustaloną. 
Nowy gabinet bułgarski, 

Sofia. Już się utworzył nowy ga- 
binet. Na czele jego stanął Danew, 
wszyscy dawni ministrowie zatrzymali 
swe teki, tylko zamiast dawnego mini- 
stra wojny Paprikowa, wszedł do gabi- 
netu pułkownik Sawow. — Sesya sobra- 
nia będzie przedłużona. 


_ Sprawy towarzystw. 
Król. Huta, Sz. 


będziemy tamże nasze posiedzenie i p! 
wszystkich członków o przybycie. 1 
ci, którzy Się jeszcze uważają za członków, 
ale i SZA członków prosimy -o przybycie, 
bo naszemu sztandarowi przysięgliśmy wszyscy 
wierność aż do śmierci. Zaprosiliśmy też kilka 
inteligentnych rodaków na to posiedzenie. 
Zarzad. 

| e z z a 
c LJ 

0d Ekspedycyt. 

W Płoni pod Raciborzem ma agencyę na 
»Górmoślązaka« i »Straż nad Odrąc mistrz 
szewski p. Franciszex Dysda, mieszk 
u p. Seji na I piętrze. Prosimy powyżs 
pisma u niego zamawiać. 

Na Niemieckie Piekary ma główną 
agencyę naszą p. Wojciech Pietrzyk ul. 
Kalwaryjska. > 

Jedynemi agentami naszemi na Józefowiec 
i Wełnowiec są p. p. Rzychoń i Rzy- 
metka. 

Na Łagiewniki ma naszą aaesste oprócz 

CH 


zorzzczarara 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Wrocław, I kwietnia, (Ceny targowe). 


W markach i feny- 
gach za 100 kg. 
przez deputacyą targową. piękny] średni | pośled. 


Stałe ceny ustanowione 


„Pszenica biała = = =- -| 15,30, 14,80| 14,00 
Pszenica żółta = = = -| 15,20! 14,80] 13.90 
Zyto =- =- = = e » = | 12,80; 12,401 12,00 
Jęczmień - - - = =- =| 14,20! 13,30! 11,30 
Owies - - = = «= » ef 13,30] 12,70, 12,20 
Groch »Viktoriac - - - 20,00 | 18,00 | 16,90 
Groch - = - - » =- - | 17,50! 15,80! 14,00 
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(Holtzestr. No. 1), dom narożny bankiera Biooka. 


Dr. A. Śmierzchalski, 8 
zgi = sk Z i zanki 4 


o" Na y EE E ERA Z 
poleca słynną z swych wyrobów 
najlepszą polską kielbasę; 


funt po 89 fen. 


ROCH JEZIERSKI, fabrykant kiełbas 


w Ostrzeszowie (Schildberg Prov. Posen). 
Zamówienia przyjmuje łaskawie też 


pan Jam Fiużaj, kupiec w Katowicach. 
Beg Przesyłka za zaliczką, "SBM 


jan Xużaj w Katowicach 
ul. Fryderykowska nr. 21 
naprzeciw ewangelickiego kościoła. 


Szanownej Publiczności Katowio i okolicy do- 
AE jj | noszę, że mój 


skład kolonialny, 


"SK % | dawniej na ulicy św, Jama, przeniosłem na ulicę 
F: * | Fryderykowską 2i naprzeciw ewangiel. kościołą. 
z Wszystkich moich dotychczasowych Odbiorców 
proszę, ażeby jak dotąd tak i nadal u mnie kupowali 
i drugich do zakupywania w moim składzie nakłaniali. 
Mojem staraniem będzie przez dobre towary, 
niskie ceny i skorą usługę zjednać sobie zaufanie 
wszystkich. 
Przy końcu roku dam moim wiernym Odbiorcom 
dobrą gwiazdkę, jak zwykle dawałem. 


Z prawdziwym szacunkiem 


Jam [Kużaj. 


Szanownej Publiczności Gliwio, | Kacbłózęwie i oko- 
licy donoszę, że u mnie można dostać 


książki do nabożeństwa 


nej, trwałej i ozdobnej oprawie. 
Również polecam swój  *- 


skład zegarów ściennych i zegarków kieszonkowych 
oraz wszystkich przedmiotów, w zakres zegarnictwa 
wchodzących. 

Polecam także wszystkim mą agenturę na „Górno- 
ślązaka*, „Głos Śląski“, „Iskrę* i inne gazety polskie. 


TEOFIL SALICH, 


Szobiszowice, ul. Hegenscheida nr. 24. 


`~ 


Do pierwszej komunii św. 


poleca 
dla chłopców 


gas obuwie ‘i dziewcząt 


w wielkim wyborze 


Lud. Jadowski, 


Katowice, Xoltzesir. 2. 
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Karty wielkanocne polskie. 


SJ > ; "mr 
mas Na czas wielkanocny a 


poleca bajeczny wybór 


2 modlitewnych książek g 
do 
sy komunii św. a 


w oprawach jak najrozmaitszych 
=== po cenach nizkich === 


oraz wielki wybór książek modlit tewnych 


stosownych 


== ha czas wielkiego postu == 
Antoni. Stoc 


$ | | — księgarnia i skład papieru 
ń Katowice, ulica Poprzeczna 
tuż obok Bobreka. 


NMEJĘPOSEPYIP WYW M 
Karty wielkanocne polskie. 


Karty wielkanocna polskie we wielkim wyborze. 


k polskie jak nićmieckie w najróżniejszych gatunkach i w pięk- 


"ar4S;Od Ep CZASZY Kzaey 


Bank Lu dowy 


w Rybniku 
przy kościele, w domu p.Wojciecha Głośnego 
otwaity 
od 8—12 i od 2—4 godz. 
przyjmuje 
SUE 
depozyta 
od marki począwszy 
tygodn. 3 °/o, kwartal, = ©, półrocznie 4 °/o. 


O29999999999981 


a 
d 
Bik 


) Spółka a parcelacyjna ( 
w BYTOMIU 


poleca na sprzedaż grunta 
w następujących miejscowościach: 


W Dziersznie 
pod Pyskowicami, cele każdej wielkości, po 
cenie 180—300 mk. za- Worgg-<jutrzynę). 


W Wielkich Zaolszanach 


| sis Pyskowicami, od ay Szechowic, parcele 
ażdej wielkości; pomię dworcem klei a mia- 
stem (nad szosą) budo a (bauplace) rozmaitej 
wielkości po przystępnych cenach. 


W Bielszowicach 


pod Wirkiem, kilkanaście budowisk (bauplaców) 
w bardzo korzystnem peren po 1000—2000 m. 
za budowisko. 


W Mikulczy cach 


cegielnią polną wraz z 2 <zAd SĄ z do- 
brym pokładem gliny. 
Nabywcy parcel płacą przy zawarciu 
kontraktu najmniej '/s—'/⁄ ceny kupna; 
reszta pozostaje na hipotece na dłuż- 
sze lata. Kto się na kupionej parceli 
wybuduje, płaci tylko '4—'/ ceny 
kupna. — Sąsiedzi, którzy od Spółki 
do swych gospo rstw dokwpują i do- 
pisują, a swoje posiadłości mają nie- 
zadłużone, mogą nawet bez wpłaty ° 
Rash > parcele. 


a. : ać ok z oi » ; A Z 
AR i Pierw szomiejscowe Tnne sea 5'/o hipoteki 

e są każdego c: nabycia. i * 
Biuro Spółki otwart iziennie, z wyjątkiem 

niedziel i świąt od g no do godz. I w południe. 
Adres: Spó arcelacyjna 
(Parzellirungsgenos ns shaft) w Bytomiu 


SEaren O. - 


- „Dziennik . 
pismo ludowe katolicko -polskie z illustrowanym do- 
datkiem nie telnym 


poleca się Szanownym Wie rusom. Ponieważ »Dziennik Byd- 
goski* broni spraw naszych narodow; rch, S k ch na traktatach 
wiedeńskich i przyrzeczeniach królewskie nie należy do ro- 
dzaju tych pism, które z wroga i wiary i ojczyzny naszej pak- 
tują, za co redaktor tegoż Dzie nnika p niejednokrotnie zapo- 
znał się z prokuratoryą; stawał bowie pee sądem dotychczas 
98 razy, przeto, aby (Dziennik Bydgos « nie upadł, go”zien 
poparcia. — Wiarusy! Komu obok »Górnoślążaka« starczy na 
abonowanie innych pism, ten. GP dodalem noś jężeli zapisze 
sobie „Dziennik Bydgoska dodatkiem niedzielnym. 


Bódownioży 

` M3 LJ 

Każmierz Liersch w Bytomiu 
na G. Sl. ul. Klukowicka 10 
wykonuje wszelkie prace techniczne, jako to: 
szkice, rysunki, kosztorysy, statyczne obliczenia itd. 
Podejmuję się 

zupełnego wykończenia budowli, 


a na ME e przyj uję nadzór nad wykonaniem 
> prac budowlanych. 


Geay asd umiarkowane. 


Rodakom w Bottropie i Skolcy ra; Pe mój z 
ij wielki zasób 


EEE” ziemniaków "Z 


SĄ do jedzenia i sadzenia, najlepsze gatunki po my ać 4 
miarkowańszyci cenach i odstawiam takowe fur- 


LJ manką aż do domu.. 


; mój skład towarów kolonialnych. 


Z szacunkiem 


Jerzy Xtóssok, 
oe; ej m. nr, "3 je: 


Zarazem polecam Szan. Rodakom 


Przy zakupnach u naszych inserentów 
prosimy się na naszą gazetę powoływać. 


Słowackiego, 


Księgarnia 5 
Antoniego Stocaf. 


w Katowicach 
na Górnym Śląsku 5 
ulica Poprzeczna (Querstr.) 
poleca następujące dzieła: £ 
Kneipp: Moje leczenie wo- fi 
dą brosz. m. 2,60, opr. 3.20. i 
Kneipp: Tak żyć potrzeba Š 
brosz. mk. 2,60, opr. 3.20. $ 
Kneipp: Mój Testament $ 
brosz. mk. 2,80, opr. 3,40. § 
Kneipp: Kodycyt do mo- $$ 
jego Testamentu brosz. É 
mk. 2,80, opr. 3,40. b 
Kneipp: Zielnik czyli atlas g 
roślin wydania II. drzewo- gą 
ryty kolor. opr. mk. 10—$ 
z przesyłką każda książka 
4 20 fen. więcej. $ 
Kneipp: Zielnik wyd. II. $ 
drzeworyty czarne 80 fen. [Ę 
z przes. “85 fen. i 
Kowalski: Hygiena i etn- $ 
ka życia płciowego mk.Ę 
1,25, z przes. 1,35. 
Polak: Podręcznik leczni- gf 
czy mk. 1,50, z przes. 1,70. Š 
Lachmann: Zasady natu- § 
ralnego życia 50 fen. § 
z przes. 55 fen. ; 
Samopomoc w chorobach 
płciowych mk. 1,75, z§ 
przes. 1,85. ź 
Opieka nad dzieckiem 
5o fen., z przes. 60 fen. FP 
Usuwanie bólów 50 fen., % 
z przes. 55 fen. : 
Klimaszewski: Nowy natu- 
ralny mój sposób lecze- 
nia mk. I,—, 2 przes. I,05.E 
Co to jest homeopatya P 
35 fen., z przes. 40 fen. 
Choroby dziecięce 25 fen., 
z przes. 28 fen. $ 
Sposoby i przepisy le-F 
cznictwa przyrodnego § 
30 fen., z przes. 35 fen. 
O umiarkowaniu 25 fen., 
z przes. 28 fen. —. 
Nerwowość 25 fen., z prze- Ej 
syłką 28 fen. 
Zakon małżeństwa gofen., 
z przes. I,— mk. 
Retau: Ochrona własna 
mk. 1,50, z przes. 1,55. > 
Księgarnia dostarcza wszel- E 
kie książki gdziebądź wy- ją 
dane i przez którąkolwiek § 
z księgarń polecane w jak [$ 
najkrótszym czasie. 
Ka'alogi gra'is i franko. žk 
Każdy zamawiający jedną z 
powyższych książek otrzy- É 
muje darmo broszurkę 
ciekawą pod tyt.: 


-$ eir ozy oni na RWE zk B 


Jak pisać listy? 
czyń MOWY sekretarz polski. 


Pożyteczna ta dla każdego 
książka zawiera wzory na listy 
wszelkiego rodzaju, jak listy z 
prośbami, z powinszowaniem, li- 
sty miłosne itd., dalej wzory na ? 
kontrakty, świadectwa, kwity į 
itd. z dódatkiem listów znako- | 
mitych pisarzy dak: Mickiewicza, 

Sienkiewicza itd. 
Cena za egzemplarz broszuro- 
wany 1,60 mk., za egz. opr. 
2 mk., na opłatę poczty 20 fen. 


K. KOZŁÓWS KI, 


Poznań, ul. Długa 8. (Posen). 


Xarmonium 


które może być w kaplicy użyte, 

jeszcze bardzo dobrze grające, 

mam z powodu przesiedlenia 

się w inne strony pod bardzo 
korzystnemi warunkami do 
sprzedania. 

Gdzie? powie eksp. »Gór- 

noślązaka« pod l. Ja R. 463. 


-miejsca-w-handiu ko! qni 


T A oai = STY EE 


Najtańsze źródło zakupt 
ubrań męskich 
i dia act -auicżyć -7g 


Airea B Biumeattala 
w Bytomiu "GS. Rynek, 


—_ narożnik ul. k ul. K rakowskiej. 
1. - Pożyc zki każd, 


| Pieniądze pema 


wysok, 


4. Lólkófie!, Borlin W. 64 2.64 Unter den Li indon. 


Pożyczki 
na wszelkie cele, w każdej wy= 
sokości przeż K. B. Koschor= 
ka, Berlin SW. 48. 


na odpowiedź. 


Porto 


z4 pomieszsaniami, 12 mor: 
ami pola, 4 morgami łąki, 
jest do sprzedania. 


Franc. Włoczka, 
Sośnica. 


Tanio do kupienia lub wy- 
dzierżawienia pod korzystnemi 
warunkami tylko dla Polaka jest 
w Księstwie Poznańskiem 


B= warsztat gy 


reparacyjny maszyn rolniczych z 
wszelkiem urządzeniem, istnie«: 
jący lat 15 w dobrej okolicy. 
Zgłoszenia nadesłać do eks- : 
edycyi »Górnoślązaka« pod lit. 
J. H. 485. 


Dwa wozy 


z dwoma końmi i całem 
urządzeniem mam tanio do 
sprzedania. 


Paweł Xielir, 
mistrz rzeźnicki, j 
Karlssegen p. Mysłowicami. 


Buchalierka 


władająca obu językami, posia- 
dająca dobre świadectwo ze 
zajmowanej posady i pisząca 
maszyną, poszukuje miejsca od 
I kwietnia r. b. lub później. 
Łask. zgłoszenia do ekspe- 
dycyi »Górnoślązaka« nr. 555. 


Pomocnik 


obecnie w miejscu, posiadający ~ 


dobre świadectwa, poszu uje 
win; tygar i drogeryi od I dub 
I5 kwietnia rb. — Zgłoszenia 
przyjmuje eksp. »Górnoślązakac 
pod lit. lit. PA. Hf. mr. 476. 


Dwóch ch chlopców 


porządnych rodziców, którzy 
się chcą rzeżnictwa dobrze 
wyuczyć, mogą się zaraz zgło- 
się do mistrza rzeźnickiego 


P. Klehra 


w 7 Karlssegen p. Mysłowicach. , 


do posyłek | 


poszukuje- 


POSTRACH i Ska. 


Dom importowy, 
Katowice, ul. Pocztowa 10. 10. 


Trzeżuty parobek 


do koni 
może się zaraz zgłosić do 1mi- 
strza piekarskiego 


Wieczorka 


w Bytkowie: pod Laurahutą. 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei dem Kaiserl. 
Postamt für das II. Vierteljahr die in Kattowitz er- 


scheinende Tageszeitung 


sQoóornoslazakss | 
(Abtheilung IL t, poln. No. 56 der Zeitung gspreisliste) 
fur 1,30 mk., mit ŚW 1,75 mrk. 


(Imię T nazwisko) żre cO ZPA 


(Mieszkanie): ........... OLER 


Obige M. 


RE Z A a A z UEDA Z ZEG 


U 


Kaisexl. Posta.. 


Pasz sowa aiz iontz Cid wy too wód ać POWA ZOOMY A doc — 


14400000000400040404008000496402024440000, _ 


erhalten zu haben, bescheinigt 


190 


E N N Wór 


5 
= 


Rx 


„ 
kk 


Bir" 


Ay 
+ 


A 


